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Z. B a n i a  — St.  K o b i e l u  s, Jasna Góra, W a rsz a w a 2: 
1983, In s ty tu t W ydaw niczy P ax , ss.· 72 +  132 fotografie.

600-lecie sanktuarium jasnogórskiego- stało się okazją do opracowa
nia albumu zawierającego 132 ilustracje oraz obszerny wstęp histo
ryczny. Sam fakt, że w  krótkim czasie ukazały się już dw-a wydania 
albumowe dzieła i jedno bez ilustracji świadczy o zapotrzebowaniu i 
pozytywnej -ocenie czytelników.

Wprowadzenie historyczne, podzielone na 11 paragrafów, przedsta
wia powstanie i początki paulińskiego- klasztoru na Jasnej Górze, szki
cuje dzieje cudownego wizerunku Matki Boskiej opisując także jego 
wygląd, a następnie -zapoznaje z historią konwentu pokazując zwłaszcza, 
momenty, w  których odegrał on dużą rolę w dziejach narodu pol
skiego. Ponieważ dzieje obrazu' i klasztoru jasnogórskiego splecione są. 
z historią nair-od-u -polskiego, zostały one ukazane na tle wydarzeń z 
na-szej historii. Takie ujęcie jest z pewnością słuszne, gdyż pozwala le
piej zrozumieć dzieje klaszto-ru ii uwydatnia rolę, jaką spełniał on w  
różnych okresach naszej trudnej przeszłości. Czasem zapowiada to już 
tytuł paragrafu, mp .Symbol jedności w  podzielonej ojczyźnie; zawsze 
w sposób bardzo plastyczny przedstawiła to sam tekst. Opracowanie 
podkreśla zasługi sanktuarium dla narodowej integracji i  poczucia 
wspólnoty wszystkich stanów -oraz jego rolę w formowaniu postaw pa
triotycznych. Ukazuje Jasną Górę jako centrum odrodzenia religijnego 
i patriotycznego.

Czytając wstęp dowiadujemy się  wiiale o zasługach klasztoru- jasno
górskiego dla polskiej kultury. N-p. pisząc o pielgrzymkach do Często
chowy autorzy zwracają uwagę na to, że obok znaczenia czysto religij
nego były one także farmą wymiany kulturalnej.

Autorzy donoszą o kolejnych zmianach architektonicznych, o ustawi
cznych staraniach o ja'k '.najokazalszy wystrój wnętrz oraz o ciągłym  
powiększaniu zasobu przedmiotów —■ stanowiących dużą wartość arty
styczną. Ilustruje to bogaty materiał w  postaci fotografii czarno-bia
łych i kolorowych.

Podkreślić należy, że w  swoim opracowaniu autorzy oparli siię na bo
gatej literaturze, fachowej i popularyzatorskiej, dotyczącej tego przed
miotu. Piszą poprawnym, a nawet pięknym językiem. Pracę czyta się 
z zainteresowaniem i przyjemnością. Ciągle za mało jest u nas tego 
rodzaju opracowań, poświęconych ważnym zabytkom kultury narodo
wej i religijnej. Biorąc zaś pod uwagę znaczenie Jasnej Góry w e  
współczesnym duszpasterstwie, tym bardziej z radością należy powitać
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ukazanie się omawianego albumu. Streszczenia w  jęz. włoskim, fran
cuskim i  niemieckim przybliżają pracę także cudzoziemcom. Autorom  
należy wyrazić wdzięczność za podjęcie się tego dzieła i pogratulować 
osiągniętego sukcesu.

Roman Bartnicki

J . S e i f e r t ,  Isto ta  i m o tyw a cja  m oralnego dizałania , (tł. 
S. F r ą c z ) ,  O pole 1984, W ydaw nictw o św. K rzyża, ss. 88.

Działanie ludzkie w  swojej specyfice moralnej domaga się m otywa
cji·, która rzeczywiście odpowiada moralnemu działaniu. W zależności 
od tegoi, co jest motywem  ludzkiego działania i co je faktycznie mo
tywuje, można orzekać o jego charakterze moralnym względnie po- 
zamorałnym. Problem ten  zawsze był przedmiotem uwagi myślicieli, a 
w  jakimś stopniu także prostego człowieka — podmiotu działania mo
ralnego. Jednakże z momentem ukazania się etyki formalnej K a n t a  
problem ten nabrał szczególnego· znaczenia w  nowożytnych i współ
czesnych system ach etycznych, żeby wymienić przynajmniej system  ety
czny M. S c h e l e r a  i D. v o n  H i l d e b r a n d  a. Wśród wielorakich 
propozycji należy dzisiaj dokonać krytycznego wyboru i oceny takich 
rozstrzygnięć, które byłyby najbardziej zadawalające. Ten ceł postawił 
sobie J. Seifert w  swojej pracy habilitacyjnej, której skróconą wersję 
otrzymuje czytelnik w  języku polskim.

Praca J. Seiferta ujmuje problem bardzo· skrótowo, ale na tyle w y
czerpująco, iż czytelnik może wyrobić sobie opinię o sugerowanych 
przez autora 'rozstrzygnięciach. Układ treści omawianej pozycji jest spo
rządzony interesująco, co zapewnia jej przejrzystość, klarowny porzą
dek prowadzonych wywodów, a czytelnikowi możliwość stosunkowo 
łatwego wejścia w  dość trudną problematykę, by z kolei mógł się on 
do niej krytycznie odnieść.

Autor umieścił po stronie tytułowej, jako motto do swojej pracy, 
charakterystyczne dla przedstawianej problematyki wypowiedzi M. 
S c h e l e r a ,  K a n t a ,  S o k r a t e s a  ( P l a t o n a )  i  D. von Hildebranda 
(s. 5). Następnie został zamieszczony przejrzysty spis treści (s. 7) i przed
mowa autora, w  której wyjaśnia on genezę książki oraz przyjętą metodę 
etycznych analiz określając ją jako metodę wglądu w  istotę rzeczy. Wy
kazuje związki zachodzące między dokonanymi analizami, a w  oparciu 
o wyniki tegoż wglądu uzasadnia swoją argumentację. Uzasadnia rów
nież przyjętą, jako warunek konieczny możliwości uprawiania etyki, 
teorię zakładającą poznanie obiektywnych, koniecznych istotowych  
struktur prowadzących do uchwycenia ogólnej istoty moralnych aktów, 
ich motywacji, obiektywnego zobowiązania i jego źródeł (s. 9—10). -


